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L.z.eoiKK* aH‘ e r i ,w .o c «W ' BDOSÓb podM Kańskie odgrywały w zaszczy y u*poUaia-
względem tego krwawego dratna jacą rolę.

Zjednoczonych, przybiera coraz groźniejszą p 
stać. Podług ostatnich wypadków, w skntelf 
usiłowań prezydenta T y l  e r a  można się aie->. 
zawodnie spodziewać z Mexykiem w ojoy, jeźli 
się nie potwierdzi nadzieja partyi będącej za 
pokojem czyli partyi v a n  B u r e n a ,  że se
nat całą tę sprawę zgani. W nowem pod dniem 
15. maja datowanem poselstwie oznajmił pre
zydent senatowi, że posłał flotę do mexykań- 
skiej zatoki i że również znaczny oddział woj
ska postawił na granicy texańskiej. Ztąd zdaje 
się wynikać, że pan T y l e r  wcielenie pań
stwa Texas uważa za początek wojny % Mexy- 
kiem. Większa część dzienników oświadcza się 
całkiem nagannie o tym dowolnym i sprzeci
wiającym się konstytncyi postępku prezydenta. 
New -  York Enąuirer żąda , aby przeciw pre
zydentowi wytoczono akt oskarżenia.

H i s z p a n l j a .

Słychać, iż Marokanie dopuścili się okru
cieństwa przeciw Hiszpanom, gdyż na jednym 
z hiszpańskich okrętów zamordowali całą osadę. 
Dzieńnik Heraldo donosi, iż przeciw Państwa 
Marokańskiemu wyprawiona będzie eskadra, 
i że Ceatę obwarowy wać zaczynają.

Z  P a r y ż a  d n i a  10. c z e r w c a .  Od nie
jakiego czasu żalą się tutaj , że angielska po
lityka w Madrycie zwolna i całkiem pocichu 
wyparła z placu politykę francuzką, pod której 
przecież wpływem ostatnia rewolucyja w Hisi- 
panii dokonaną została. Ten dla Francyi tak 
niespodziewany jak i niepomyślny obrót rzeczy 
przypisnję najssczególniej nadzwyczajnej bie
głości i śmiałości teraźniejszego angielskiego 
posła przy hiszpańskim dworze, to jest panu 
B u 1 w e r , z którym się hrabia B r e 8 s o n , 
aczkolwiek on za najznakomitszego ze wszyst
kich francuzkich dyplomatów uchodzi, w ża
den sposób mierzyć nie może.
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Widoki Francy! pod względem jej stanowi
ska do Hiszpauii, jeszcze przed kilką miesią
cami były tak pomyślne, jak tylko sobie wy
obrazić można. Ale wkrótce ostygły znacznie 
eympatyje hiszpańskich możnowładców dla 
Francyi. Tymczasem angielska dyplomacyja 
Utorowała sobie drogę, na której spodziewa się 
zupełnie Francyję z korzystnego je j stanowi
ska wyrugować.

W i e l k a  B r y t a n l j a  i  W a M j j a .
Przedostatni dzień pobytu Jego Mości Cesa

rza rossyjskiego w Londynie'odznaczał się za
powiedzianym przez księcia D e v o n a h i r e  
festynem w Chiswick, przepysznej wili na przed
mieściu, i odwidzeniem przez dostojne państwo 
włoskiej opery. Zrana jeszcze tegoż samego 
dnia zaszczycił Cesarz Jego Mość wizytą księ
cia i księżne B u c k l e u g h  tudzież członków 
klubu United Sernice, którzy w piątek nadare
mnie monarchy oczekiwali. Zlamtąd udał się 
do Chiswick. Gśmaet najznakomitszych osób 
społeczeństwa, całe ciało dyplomatyczne i człon
kowie familii królewskiej , byli zaproszeni na 
ten festyn wyprawiony na cześć Cesarza ros
syjskiego. Ilość obecnych przewyższała liczbę 
700. Z  samych książęcych osób znajdowali się 
tamże: Cesarz rossyjski, Król saski, książę 
A l b e r t ,  księżna G l o u c e s t e r ,  książę i 
księżna C a m b r i d g e .  Rossyjska bandera 
powiewała nad dachem tego domu podczas 
obecności rossyjskiego monarchy. Jej Mość 
Rrólowa była zanadto utrudzona poprzedniem! 
uroczystościami i dla tego nie mogła sie dziś 
przychylić do wezwania księcia D e v o n s h i r e .  
Po skończonej uczcie, na której panowała oka
załość książęca, zwidził Cesarz przepyszny 
zwierzyniec i ogród wili, a zabawiwszy dłużej 
niż przez dwie godzin, wzruszony widocznie 
gościnnością księcia , uściskawszy serdecznie 
pożegnał go. Pod wieczór była Jej Mość Kró
lowa z swymi dostojnymi gośćmi i całym dwo
rem na przedstawieniu włoskiej opery. Ope- 
rzyści dali Balwierza, %Sewili. Między aktami 
odgrywała orkiestra angielski i rossyjski hymn 
narodowy; ten ostatni przyjmowała bardzo 
licznie zgromadzona publiczność hucznemi 
oklaskami. Zrana przed odjazdem swoim był 
jeszcze JCKMość na nabożeństwie w kaplicy 
rossyjskiego poselstwa, poczem zabawiwszy 
krótko w hotelu swego poselstwa zaszczycił po- 
żegnawczą wizytą także pierwszego ministra, 
Sir R o b e r t a  P e e l  i lady P e m b r o k e. 
W  południe zjadł Cesarz w towarzystwie Królo
wej i księcia A l b e r t a  małe śniadanie , po
czem w towarzystwie księcia, hrabiego A b e r -

d e e r. i swojej świty, odprowadzony przez ej 
Mość Królowe aż do ostatniego przysionku, opu 
ścił wsześciu królewskich powozach pałac. 
dżinie trzy kwadransy na siódmą wsiadł 3■ •
Mość wraz z księciem A l b e r t e m ,  hra <„ 
H a d d i n g t o n ,  Sir G e o r g e  C o c k b u  i 0 
i baronem B r u n ó w  w będącą na pogotow® 
łó d ź , którą kommodor Sir F r a n c i s  Co 
l i e r  do statku Black-Eayle sterował. Na.p° 
kładzie okrętu Black - Eayle pożegnał sj? ®eJ 
dccznie Jego Królewiczowska Mość książę ^ 
b e r t  z Cesarzem. Gdy łódź odbijała od brzeg0' 
odgrywała muzyka wojskowa rossyjski h)’® u 
narodowy , a licznie na brzegu zgromadzeń 
tłum ludu wydał dla Jego Ces. Mości I ń ,  
krotny okrzyk : Niech żyje 1 O godzinie 7®eJ 
odpłynął Black-Eaijle na morze.

Podług dziennika Morniny-Adeertiser Cesar* 
rossyjski odmawiając niektórym mężom zt,a7 
komitym tak w służbie lądowej jak i  morski | 
zaproszenie, ażeby ich odwidził, oświadczyli ,a 
podróż jego do Anglii nie ma wcale żadneg0 
politycznego charakteru, i żo jest litylko w iń1* 
grzeczności , którą dla Królowej okazuje.

Dzieńnik Times uwielbia uprzejmość i skro 
mną grzeczność, jaką Cesarz rossyjski podcz®9 
swego pobytu w Anglii okazywał nawet ku naj
niższym osobom , które go otaczały. ®a.r^ 
które Cesarz rozdawał, były równie hojnej® 
i liczne. W końcu powiada Times, że, gdy ^6\ 
sarz jadąc do Sir R o b e r t a  P e e l ,  przyń 
na plac Trafalgar , i spostrzegł nieukońc*°ń 
pomnik N e l s o n a ,  zapytał o przyczynę, ® 8 f  
się dowiedział, ze przyczyną tego jest br®
potrzebnego funduszu, rozkazał j e n e r a l n e ® 1̂

konzulowi B e n k h a u s e u ,  aby jego i® 1® 
niem znaczną 'summę na ten pomnik zalień *

Cesarz zostawił dla rozdania między król®*? 
ską służbę 20,000 dukatów. Dzienniki n0 
mieniają , źe ou i w Londynie nie odstąpił 
swego dawnego zwyczaju sypiania na zie® ' 1 . 
skórzanych słomą tylko wypchanych materacac ^

Dzieńnik Obserner powiada, iż Jego M°9  ̂
Cesarz rossyjski podczas swego pobytu w ^°ag 
dynie dał znown dowód swego szlachetjsnfj^ 
sposobu rńyślania i że na wyprawiony taTtlZ1e vff  
dochód emigrantów polskich festyn ba® ^  
kazał kupić bilet za znaczną kwotę 50® *a 
lów szterlingów.

Hrabia O s t r o w s k i ,  emigrant polski, ^
stał uwięziony za to , że jak mówią, PoZ.W° u 
sobie groźnych przeciw Cesarzowi ro8syj®k,e^a_ 
wyrazów. Jednakże sprawę tę wytoczono  ̂
tyehmiast przed sąd policyi w Bowstreet, Y 
czem hrabia za złożeniem przez swoich P _j_ 
jacioł kaucyi 1000 funtów szterlingów n®
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wuszej gdzie zająwszy miej R  0 b e r t e m

. przez niejaki tczas z p , . izbach
rozmawiał. Czynności w obydwu 

* ,e *aWierały nic ważnego- ^ wzgH*
a zapytanie pana B o r  . . ‘  stanu

D on  C a r i o . a  i terazmejszego 
Hiszpanii odrzekł S i r  R o b e r t  P e e t  O. Cln**

ostatniej ich oćiecżki, to jest prośby o Oni©- 
wazuienie wyroku , jakoż zaczynają bardzo po
wątpiewać o ważnos'ci powodów-, i których ta
kowa się opiera. Najznakomitsi rzecznicy ko
ronni oświadczyli, iż pomieniona pros'ba o ka~ 
sacyję wyroku w teraźniejszym swym składzie 
nie może przyjść do izby wyższej pod roz
trząsanie, i zdaje sio zupełnie, jakoby rzecz
nicy obżałowanych takiegoż samego zdania byli. 
Na wszelki sposób osądzeni osiągnęli swój głó
wny zamiar, to jest o tyle, że lud będący w 
tern moraluem. zapewnieniu , iz nastąpi odwo
łanie się do wyższego sądu sprawiedliwości , 
licznie przyczyniał się do składek dla uskute
cznienia tego zamiaru. Nawet zaprzeczyć nie 
można, że moralne wrażenie wyroku na umysł 
ludu zostało udaremnione przez to przypu
szczenie, iź 0 ’C o n n e l l  cierpi jedynie z po
wodu niesprawiedliwego rozstrzygnięcia sądu , 
i że potrzeba tylko pieniędzy i cokolwiek cier
pliwości, aby okazać, ze przerrodca jest nie 
do pokonania.*

Dnia 8. czerwca odbyło się zgromadzenie 
miejskiej rady w Dublinie, na którem odczy
tano i zezwolono adres do Królowej zawiera
jący prośbę , aby raczyła wziąć pod ścisłą roę- 
wagę popełnione w procesie stanu uchybienie 
i niesprawiedliwość, że człowieka, który naj- 
pierwszy w Irlandyi utworzył opiniję publicz
ną zamknięto w chwili, gdy jego prośbę o ka
sa cyję wyroku jeszcze nie rozstrzygnięto. Po
tem nastąpiło odczytanie i zezwolenie na adres 
do aldermana 0 ’ C o n n e 11 a. L ord-m ajor 
przewodniczył temu zgromadzeniu.

STamracyJa.
I z b a  p a r ó w  przyjęła na posiedzeniu dnia- 

11. czerwca u s t a w ę  o r e k r u t a c y i .  —  
Jednakże ustawa ta dla przedłużonego przez 
izbę parów na 8 lat czasu służby, musi teraz 
izbie deputowanych być przedłożona. —  I z b  a> 
d e p u t o w a n y c h  przyjęła ca posiedzeniu- 
dnia 10. czerwca wniosek do ustawy dotyczący 
naprawy portów m orskich, tudzież ustawę o 
obwarowaniu miasta Hawre. W tejże izbie roz-

c*erwca w i z b i e  n i ż s z e j ,  iż zewszech 
®l,ar nadesłano do rządu od D o n  C « r l « s »  

ot? dotyczącą ożenienia jego syna z terazniej- 
**? Królowa hiszpańska. Jednakże pom.enio- 
®a nota byfa niedokładna, przeto rząd, ponie- 

a* mu sie ta kwestyja zdawała być bardziej 
«°nstytucyjDa ni2 osobistą , odesłał ją natych- 

’asl W tejże samćj formie jak nadeszła , o 
? la(1 ryckiego czadu. Zamiarem tego projektu 
“ |ł° uspokojenie Hiszpanii; lecz jego własne 

,anie jest takie , że pomieniony projekt me 
lego skutku. Dla tego tutejszy rząd 

“ w odpowiedział na te notę, lecz postanowił 
również w tej kwestyi wszelkiego mieszania sięUnikać.

*  Dublina pod dniem 7. września piszą : 
ło” ^adl*e sprawiedliwości Queensbench P*1® 
ron 3enei'ał A l t o r o e y  odpowiedz ko
ku y p® P '0<Ł« oskarżonych o kasacyję wyro- ^  g.o tem, ,jnjami debata o kolejach ze-
niem Cłem P- C 1 o s e zaproponował imie P «■ . - . sy8temy spierają eię z sobą o°8?dzonych aby sprawę te jutro roztrzą- J
40 (0C“  3ednakże s ą d  Sprawiedliwości na dzień p Gło8ow % izbę parów projekt do usta-

' ------------  wy dotyczący n a u k i  p o d r z e d c  ó  J , przed
łożył dnia *10. minister publicznego ° 8^ ece“  a 

 j -  -> — V i 11 e m a i n i z b i e  doputowanych. Kwestyja
«w'ói'eorQm; Błów P° prowincyjacb straszną W V nB„ ° e podr*eduej była już przed kilkoma

D*ie£a” 'Z-  ył P««*»i<5ra posiać.* dwa razy przedłożona izbie deputowanych,
ale dotychczas nie była załatwioną. Gdy ją te- 

m i.nooicie co Jo c c  pc/ed lo lo .o  W ,:. p „ * r .  P» ‘ o " *

- A .s ta tn i  d z ie ń  k w o t ' - j e s t  n a  t r z e c i  p r z e d o  » javvet  oran zy-
talnych p o s ie d z ie ń  o d ło ż y ły  wxb u -
śtow sk ie  d z ie n n ik i p rz y z n a ją  t e r  i 
r ż e n ie  u rn --1-1-

j -  p .Ł c m e r a  p o s i a ć . »
V *ie ń n ik  Times zaw ióra  z  D u b lin a  c o  n a s tę -  P n je  :  sB a rd z oteraj przykre uczucie obudziło sięm i - j  u i

r e p e a li s t a tu i
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nera i gruntownem rozl rziśnieniu, jak mówi 
pau V i l l o m a i n ,  data o niej swą decyzyję , 
wiec nie ociągano się , pomimo pom l-iif tego 
czasu posiedzień , wezwać także izbę deputo
wanych do rozpoznania ; jeszcze tejże ustawy. 
•Życzylibyśmy sobie,* dodaje ten minister, 
•aby próoa drugich obrad niebawem stanowczy 
rezultat wydała. Użyto nie mało pracy , by 
tę kwestyję do dojrzałości przywieść. DoW .pa- 
nów należy roztrząsnąć, co jeszcze do uczy
nienia pozostaje.* Jednakże można twierdzić 
z pewnością, ze ważna ta ustawa na te posie
dzenia już się więcej nie dostanie, lecz naj
więcej, ze może komisyja izby deputowanych, 
która otrzyma polecenie zająć się j®j rozpo
znaniem, jeszcze przed końcem tegorocznych 
czynności ciała prawodawczego swoje sprawo
zdanie przedłoży.

Większa część dzieńników paryzkich donosi 
pod dniem 11. b. m ., że wiadomość o zejściu 
z tego świata hrabiego d e  M a r n e  przybyła 
dniem wprzód do Paryża, i że królewski dwór 
przywdzieje z tego powodu żałobę.

Król dla okazania swego zadowolenia z te- 
raźniejszćj wystawy wyrobów przemysłowych, 
kazał pomiędzy osoby, które dostarczyły na tę 
wystawę wyrobów, porozdawać wolne bilety do 
teatru w Wersalu. Rówaież i  członkowie obu- 
dwóch izb otrzymali bilety zapraszające.

Wielka ulewa połączona z burzą zrządziła 
dnia 9. czerwca znaczną szkodę w gmachu , 
w którym były wystawione wyroby przemy
słowe. Natarczywie wcisnę*a się woda do środ
ka ; zamieszanie było wielkie a strata tak zna
czną, że ją na 200,000 franków podają.

Moniteur z dnia 11. b. m. zawiera następu
jący artykuł : »Na wniosek ministra marynarki 
rozstrzygnął Król temi dniami , aby książę 
J o i n v i l l e  zatknął swoje banderę na jednym 
z linijowych okrętów eskadry ewolucyjnej , i 
żeby na takowej wraz z fregatą parową, dwo
ma pomniejszeni! parostatkami i kilką lekkie- 
mi okrętami krążył wzdłuż marokańskich wy-' 
brzeży Jego Królewiczowska Mość odjedzie 
w krótce do Toulonu dla objęcia dowództwa 
nad działającą pod jego rozkazami dywizyją.*

Journal des Debals dodaje do powyższych 
wiadomości: Wybrzeże marokańskie Lądzie po- 
do'mo punktem zgromadzenia prawie wszyst
kich wojennych bander europejskich. Właśnie 
Co odpłynęła tamie holenderska eskadrila z Flis- 
syngen, która niezaniedba zatrzymać się przed 
Tangerem, gdzie francuzką, angielską, hiszpań
ską, a może nawet i amerykańską zbromą siłę 
zastanie. W równym czasie dowiadujemy *>ę 
z Krystyjanii pod dniem 28. maja, że i nor-

wegska korweta i fregata, tudzież szwedzka 
fregata zamierzały odpłynąć do Tangeru, gdzie 
z Cesarzem marokańskim rozpoczęto układy. 
Worwegija nie miała dotychczas żadnego trak-, 
tatn z tym mocarzem.

Z P a r y ż a  d n i a  12go c z e r w c a .  Wojna 
z państwem marokańskiem rozpoczęła się. Acz
kolwiek bowiem niewypowiedziana , jednakże 
eo do faktu istnieje , jak się wyraża guberna
tor prowincyi Oranu. Przewidywano , iż ,r° '  
dno będzi8 przeszkodzić , aby zgromadzone 
na marokańskiej granicy wojsko afrykańskie ni® 
starło się z dywizyją jenerała L a m o r i  c i e r e*  
Dwa tysiące Marokanów uderzyły niedaleko 
Uszda na wojsko francnzkie. Potyczka ta *a" 
szła dnia 30. maja. Nacierających porażono ; 
ztąd jest nadzieja, że klęska ta przytłnmi co
kolwiek chęć do boju i fanatyzm Marokanów* 
Jednakże rękawica już rzucona, a nadesła®® 
z Afryki wiadomości przyspieszą odjazd eska
dry, której dowództwo powierzono ksifc,tt 
J o i n r i l l e ,  a która ma (stawić się pod r°*' 
kuzy jeneralnego gubernatora Algieru. Zr®* 
sztą Maroko nie jest taką potęgą, którąby lek- 
ce ważyć m ożna; naród ten liczy ośm milij0' 
nów ludności, jest bitny i przemysłowy, a Ro
gaty i żyzny kraj jest dobrze uprawiony. H7?0 
ogłosił dziś w dzieńniku Moniteur o p °wy*” 
siein spotkaniu się z marokańską zbrojną «''9 
depesze. L a m o r i c i e r e  stał na czele 4500 
ludzi naprzeciw nieprzyjacielskiej armii ; i® 
liczyła najmniej 15000 ludzi, których dla *®' 
chwalstwa zaledwie można było powściągnąć 0 
natarcia na małą garstkę Francnzów. L®' 
m o r i c i e r e udał , że się cofa czyli racz0j 
że ucieka, a Francuzi zaczęli biedź wste _ 
niemal całą godzinę w pozornym nieładzie ® 
gani przez Marokanów, którzy już pewni by 1 
zwycięstwa ; aż oto nagle odmieniła się ®ce ’ 
Przybywszy na korzystna stanowisko, zatrf? 
mali się Francuzi, i obróciwszy się oapt-7  ̂
uderzyli na zdziwionego nieprzyjaciela * ta % 
silą , iż sprawili między jego szeregami r 
straszną. Mówią, iż i20Q poległo na plac® ^  
800 wzięto w niewolę. Marokanów 
strach paniczny, jakoż zaczęli w niepor1® 
uciekać. Francuzi zabrali mnóstwo kooi. 0 
ża i amunieyi wojennej. , n[a

Marszałek B u g e a u d  nie był jeszcze 
4. czerwca w Oranie; azatem przed ‘̂ c ie g{^ 
ca nie mógł się jeszcze z jenerałem Lam 
ciere złączyć. b o ® ’

Dnia &2. lutego część wyspy ® °  °  ! oSłoa» 
leżąca naprzeciw wiatru, została *PB* , . irxą- 
przez srogą burzę, która wiele nieszczęs® 
dziła. Znaczna ilość cukrowych fa *7 ’
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tynków, domów jest w wielo miejscach po
d eśc i zburzona, poczęs'ci mocno uszkodzona. 
Hodzina, złożona z 18 osób, która małą wyspę 
w wyższej części rzeki des Remparts zamie- 
•fckiwala, została w Saint-Joseph przez wodę 
Potwaną i w takowej zatonęła. W Saint Phi- 
hppe spustoszyła burza cały plon tegoroczny. 
P odobn ież we włości Saint - Paul została zni
szczona połowa zbioru cukrowego , który pra
wie 4 milijony kilogramów wynosi; stołetnie 
drzewa powyrywało z ziem i, a w niektórych 
•nieszkaniach utraciło życie wielu Murzynów. 
Cztery francnzkie poczęści naładowane okrę
ty zatonęły w porcie Saint - Denis ; inne po
niosły wielkie szkody, a kilku majtków się 
ntopiło.

F r u s s y .
£  B e r l i n a  dni a 14. c z e r w c a .  Jego Mość 

Cesarz rossyjski w powrocie swym z Lonaynu ) 
Pp*ybył tu wczoraj po południu o godzinie trzy 
"  ^adransy na szóstą osobnym taborem anhal- 
chą koleją żelazną, i wysiadł w hotelu rossyj- 

iego poselstwa. Ich królewiczowskie Moście 
książę pruski i F r y d e r y k  książę Niderlandz
ki i powitali Jego ces. Mość najpierwsi; wkrót- 
®e potem przybył i lirół Jego Mość z Szarlo- 
tenburga, poczem obydwaj monarchowie udali 
•8,ę do Jej Mości królowej w zamku, gdzie az 

pół do dziesiątej bawili. Cesarz Jego Mość 
^dał się dziś rano osobnym taborem koleją 
*nlazną do Szczecina.

Z S z c z e c i n a  dni a  15. c z e r w c a . Dziś 
P° upływie godziny dwunastej przybył tu Król 
ego Mość z dostojnym swym Gościem Cesa

rem  rossyjskim osobnym taborem koleją żc- 
ttlUą z Berlina. Prosto ze slacyi udali się naj
hojn iejsi Monarchowie niezwłocznie do okrę- 

parowych, gdzie Cesarz Jego Mość wsiadł 
okręl Borussia, a pożegnawszy się serde- 

®znje z Jego królewską Mością i księciem pru- 
*01, odpłynął do Swioemunde, gd.ie dla dal- 

®*fj podróży do Petersburga stał ceBarskoTros- 
£ parostatek na pogotowiu, 

g j*  S wi n e m u n d e  dni a 15. c z e r w c a .  Jego 
Cesarz rossyjski przybył tn dzisiaj około 

Z'ny szóstej po południu po nieco burzli- 
*Zoó‘ *resit9 jednak bardzo szczęśliwej i śpie- 

J podróży na okęcie Borussia ciągnionym 
pj*e* Par°*latek Tęczę. O godzinie ósmej od- 
Sje- * Cesarz na parostatku Boyatir dnia dzi- 

byt wiatr burzliwy, ale ponieważ wiat 
IPo * " ~ 1 Woolwich, stanął Cesarz w Hadze 
nazai t °  *’• m' °  8°dzinie 4tćj po południu , a 
Ścrij w'ec?ór puścił się w dalszą drogę do

z zachodu, więc dla podróży do Petersburga 
był pomyślny.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

Z Wa r s z a w y  w m i e s i ą c u  c z e r w c u .  
Pogłoska o mającem nastąpić podwyższeniu 
podatku od wyrobu gorzałki, wywoła znowu da
wny spór, który pod względem fabrykacyi go
rących napojów przed pół rokiem toczono 
w Gazecie icarszaicskiej. llwestyja ta obchodzi 
bardzo właścicieli dóbr, gdyż fabrykacyja na
pojów stanowiła dotychczas główny ich dochód, 
a rolnictwo uważane było bardziej za rzecż 
podrzędną. Jeźliby nastąpiło podwyższenie po
datku od w ódki, tedy takowe sprowadziłoby 
niezawodnie bardzo wiele pożądanych skutków : 
najpierw zapobiegłoby demorałizacyi lodu i 
zmusiłoby właściciela dóbr do zatrudniania się 
więcej uprawą ziemi, by w inny sposób wy
nagrodził sobie te dochody, które przez po
większenie podatku utracił. Wszelako znaczoa 
liczba właścicieli dóbr była tak szlachetną, iż 
bez względu na swe korzyści materyjalne-, o- 
świadczyła się za tym środkiem.

R o s s y j a .
Z P e t e r s b u r g a  dn i a  8’ c z e r w c a .  Naj

jaśniejszy Pan nakazał dla całego wojska rossyj- 
skiego wyjąwszy huzarów, zamiast dotychczaso
wych kaszkietów zaprowadzić nowe pokrycie gło
wy, to jest hełmy. Stosowne w tej mierze roz
porządzenie podał już minister wojny do wiado
mości armii. Hełmy Z włosieńeem nosić mająi 
korpusy gwardyi i grenadyjerski wraz z swoją 
artyleryją konną i pieszą, pułk instrukcyjny ka- 
rabinieiśki, i pułk instrukcyjny dragonów, bata
lion instrukcyjny saperów, szwadron instrukcyjny 
jazdy, szwadrony pijouierów konnych i artyleryia 
konna całej armii, również wszyslKie korpusy 
kadeckie i pułk szlachecki. —  Hełmy bez wltf- 
sieńca dostaną: wojsko całej armii wra? i  ar" 
tyleryją pieszą, bataliony saperów i strzelców , 
bataliony linijowe i garnizonowe sluzby wewnę
trznej , inwalidzi obwodowi i komendy etapowe, 
bataliony i kompanijc robocze, artyleryja garni
zonowa i kompanije laborantów, pociąg i w ogó
le wszelkie komendy, które dotąd kaszkietów u- 
żywały* —. Bataliony linijowe mieć będą u heł
mów podpinki w łuszczkę i orły z białej bla
chy z małemi metałowemi płytami, a na nich 
mosiężne numera. Bataliony garnizonowe służby 
wewnętrznej mieć będą u hełmów granaty z trze
ma płomieniami i numera w płycie rznięte. —  
Stosowane kapelusze, których oficerowie wszel
kiego stopnia po za obrębem Biużby nosili, są
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także (z  uiehtóremi wyjątkami) zniesione, a w le. Nie pamiętamy dawno takiego natłoku pu* 
ich miejsce służyć maja hełmy. bliczności. Chyba tylko Żydzi tegoż samego

^T uP C yjft* autora zdołali wzbudzić równie powszechny
t nr i t. , dział. Bo tez w istocie Żydzi i karpaccy G°~
Jego Wysokosc W ielki Sułtan zabawiwszy rale są nietylko najpieknfejszemi utworami Bo- 

przez dzień w Nikomedyi, a cztery dni w Brus- rzeniowskiego, ale w ‘'ogólności oprócz KrakO- 
sa, przybył dnia 3go do Dardanelów. wiakaw i Goralów B o g u s ł a w s k i e g o ,  co do

Ponieważ zbuntowani mieszkańcy Albanii myśli i ducha, najsamodzielnieiszemi zjawislta- 
wszedzie poddał, Się prawnej zwierzchności, mi sceny poIsUi^j . a ; ak siR u’ nas Lwowie 
przeto tamtejsze rozruchy za całkiem przy- w krótkim po aobie przeciągu okazały eaj- 
tłum.one uważać ualezy. Wczoraj stawiono p,-zód na scenie, tak też tworzą obie te sztnkt 
P-?z V ?  P° rt? M  8chwJ,an3'?h nac*el- razem , jedną wielka, uderzajaca i wzajemnie 
ników, których na ostatnim parostatku z Salo- dopełniająca sie calo‘sć. Podczas” gdy bowie<*
m k. tutaj przywieziono._________________________ ży(izi w \ŵ 6m państvvio hrabstwie, w «*ar'.

u f—   „i szałku Zadzirnowskim , w pani Szenionowej *
IV O  W  ¥ IV V  służalcu ich Pazurkiewiczu, wystawiają sm<e
l i  v  I I  I  H  J£. szności, wady i zepsucie, —  a w swoich tak pr?d*

W  przyszły poniedziałek, to jest: dnia lg 0 ‘ ^ez radnego dostatecznego powodu zrezy- 
lipca dane będą na benełis pani S t a r z e w- gn°wanych kochankach, jakieś niedołęstwo «n'®' 
s k i e j : „Panna mężatka", komedyja 3-aktowa moc lkliwszych nawet popędów serca klas wy*' 
K o r z e n i o w s k i e g o  i })Okno na pierwszćm szJ’ch : “ • malują natn Górale karpaccy ca * 
piętrze”} dramat jedoo-aktewy tegoż samego naturalną pierwotną dzielność gminnego serca 
autora. Nasza publiczność, która już dwa Pan ® orzen'°wski nie idealizuje swoich S0/3- 
w tym miesiącu benefisa tak licznem zaszczy- l^vv; wystawia ich owszem zbyt może dzik*1111

i okrutnymi; lecz to ich okrucieństwo * ^ar"- - - -m . _

i o j  . i j *  • a. licznosci zewnętrznych, powodow przypal *należnym udziałem wynagradzać umie. Ł n i ' ,  #.*wi ttiar, • j • i„ .. j '• wych- Całe osuowame Gorało w karpackie11 JlTZapowiedziany przez nas Koncert mioaei , , . 0 . n,Tłodyr  « / rri tQh prostej chociaż rzewnei powieści. 'wutuozki na skrzypcach, panny T e r e s y  O t- , . J . , t J r x
o r » j  j  • ■ . • dzielny gorał Anios, (n. Sm o ch  owaki )  w ^t a v o ,  odłożony został do dnia poju trzej szc g o , . n • i ifl1. i. i . . .  . i i- w dzaiac z jednej atrony namiętna dla sieb ie1*i Odbędzie się n.e w teatrze, lecz w sal, l o -  J ,^ lno|. 'to mathi s^J’

.warzystwa muzycznego. ? Marty, (pf K a m i ń s k a )  i kochanki
Dina G, b. m. odbyło sie w tutejszej strzelnicy , , 1 \ , j. . . . .  , . c . . (p- A s z p e r e e r o w a )  obudzą przeto z d,u°czvl» miejskim celsztacie mianowanie nowego J * . ,  P  '  r  , p,-o, 3 , , J. ... i , strony zawisc podłego zawistnego służalca, A .króla kurkowego. Wybór pad! na obywatela miej- ,  J r ,> • \ m i ero 11, b j ę j j k o p a  ( p .  J le jm e rs ). T e n  p o d u szcza  sw eg ° ,

8k ieg o  p. W  i n c e n t e g o  l i i r s c h  n e r a ,  ktorego i » z c .  «  oki )  do r , ,, o . . .  1 . k czem n eg o  p r z e ło ż o n e g o  (p . S t a r z c w s n ustrzał w y b ił środkow y gw ozd z w tai czy. Zaszczyt . .  . ”  1 . . °  ' r  , . Ł j po
J , . ,  i . . . .  i oddania A ntosia  p rzeciw  p ra w om  tło w ojska, rten  spotyka tuz po raz dru g i p . K irsch n era , co  • 1 , r . . J .  ,egu

. . K , .  i ■ i .  i • i , . • t k rzyw dzą je s z c z e  p o d cza s  p o jm a n ia  sy n a , Jtako dose rzadki przykład  w tu tejszych  dziejach  . , ,  . .  , * , ,  1 •' , J ie d naJ , , r  j „ i . . . -  starą m a tk ę  M artę. Z a  u prow a d zon y m  J° ,Blrzelecluch poczytac rnozna. O  godzin ie  s iódm ej t  , ... c . A  . . r>..ns;ed8 >
* - , . . W zo tm erze  A n to s ie m , id z ie  te g o  l i a>- „w ieczorem  przy  odg łosie  m u zyk i janczarskiej i /  N o '*, , ,  , , , 3 i i i  wraz z swoim wuicm Masyracm, (p- 1 „i-wśród Uumów ciekawego ludu odprowadzał do . , , , d . . J , . !1 : znaj- , i  . l . i , > kowsl t i l  szukać kochanka w swiecie, * edomu liczny oddział strzelców nowo ooranego . • ■' . , , . . . vvarc ,, , , 1 . , . „  .. j  . duje go juz zołrnerzem, stojącym na 4 , ukróla, który piastując znak swej godności, to jest ” 11 J , , . . ° Wid0. , * .i . . i J przy odległym od miasta magazynie.burka czyli kogutka srebrno-złoeistego postepo- .-.„j, ■ . t • P. . . . i. n i -r ■. i drog.cn -mu istot, poznanie ich miłości iwał w towarzystwie marszałka. Przed nim uwsł . , .l . , j vnnei s. r • . i święcenia dla siebie, jiamiec wyrządzou jcyiarz trofeje zwycięztwa: malowaną tarczę .* bie j matc(J k ^  |lczuc‘ie ]kh? f

wybitym gwoździem, „  wiścią ProkopC i jednym nieprawym r o z k a f^
------------------  ł • .. . - t j l- »wołLorresstl. głupiego ohcyjahsty zniszczonej doli »

® życia—  podnieca rozpacz w gwałtownej^ ^
W przeszły piątek ,  dnia 21 czerwca, przed- gorała; rzuca karabin, z a p o m i n a  przys'CS-’ 0. 

stawiono na dochód pani K a m i ń s k i e j  nowy z er tuje , zabija, swojego w r o g a  Prokopa g,j. 
dramat 11 o r z eni o ws k i e g ó ; Karpaccy (/ara- zegnawszy sio z matką , musi sie chrome
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ry -  idzie w o p r y s z k i . Tak
'\vość ludzka zniweczyła szczęście ca ej ^e_
zamieniła Antosia w zbójcę, jcg°
Łraczkę, kochankę w o b l ą k a n ą .  D a U z e " M  
Btępstwcm wypadków zostaje Antoś sc n > ^
i na śmierć przeznaczonym; matka um  -
smutku; oblakana kochaukę topi sam .
Wasym; a i . 1,  U « * «
immo swej przerażającej prawny, cha„
scena, wystawiająca w ubogiej g° Anlosia , 
c,e, umarłą matkę na marach, a j  jL :acego z 
skazanego na śmierć winowajcę, 1 5 ^ jrupem 
dziecinnie uiewinnem sercem P «® ° po.  
znatki, i biorącego od niej nieme na
zegnanie. , .

• Si i noprzedma, Ta ostatnia scena, równio ja  ^  z;j CO) do-
htopienia Praxedy przez TMasymii ^  tnówi:
wiedziawszy się Antoś o wszyst -ie  le 0j5ie
»Dziękuje ci bracie!« do Masy ma 0.
sceny wydały się publiczności i Kxi  ̂ j>an hra- 
kropne i „niczem nie spowodowałejp(iblijoiece
kia Przeździecki, rozprawiając CJr,uje się
'warszawskiej« o utopieniu Praxe >, la.
nawet pobudzonym do wykrzy . ,Cn,rraUCuzkich
k>ej o h y d y  jeszcze z a d e n  zbrodniarz hrabio l
dramatów nie doszedll® Ach, P nvj 0 do-
ezyzky biednej obłąkanej Praxec zi na
prawdy lepiei bez kochanka na dnie
służbie, na łasce czyjej — n'7 wzdry-
c?-eremoszu? —  A ta czuła pubłicz TOł>eno 
Snęła się zapewne tylko dla xc&° ra7 piór
ka Widok ostatniej sceny, iz wte J P bo_

na scenie pr-zynajmniój zajrzała pod ̂  
K? strzeche poddańczą i obaczyła awdzie.

W catćj jego nagićj , potwornej pi a*

O, przynajmnićj w Ooralaf  ^tlc^n aby mu 
Posądzajmy poetę o j * 0 j e d y ó c z o ś ć ,

atzucić raczej zbytnią pr « związku i za-
krąłt w s z e l k i e g o  d r a m a t y c z n e g o  -  '  l ó _
^ ‘ k ł a n i a ,  n i e d o s t a t e c z n e  u m o t y w o w a n i e  g

* » » ! . ,  \ „  t u x t r  » m < j  Z -
padltów przeciągle czasem powtarzanie

ora robiąc z zamierzonego dramatu, 
ły*orvaną tylko powieść, przypomina na™  
powolnie owe pierwotne greckie czasy lesp **  
Ul<% dramat taczał się od prostej pieśnią 
gminnego opowiadania. I być nawet moŁ®’
P° dotychczasowym inlrygowym i pry w 
dramacie, wróci dramat nazad do pierwia 
^ńj swojej prostoty, wróci nazad do swoj g 
pnezątkri, lecz tylko na to, aby ztąd nowy • 
Wód publicznego społecznego zacząć dram  ̂ >
® jakim, się dotąd naszej publiczności nie sm 

> a jakiego piękne zarody dają się spostrzega

•w spomnianych tu sztukach Korzeniowskiego 
i Bogusławskiego. • ■

Co się tyczy przedstawienia Goralów kar
packich, to przypominało nam także owe pier
wotne czasy Tespisa i Esehyla, kiedy się je 
szcze trajedyja śpiewała i tańczyła. Mieliśmy 
bowiem i śpiewów aż za nadto, zwłaszcza z po
czątku ; mieliśmy także balet; mieliśmy nawet 
nieco mełodramatyczńej muzyki przy końcu 1. 
aktu. Większa część tego wszystkiego była zu
pełnie niepotrzebną.

Podobnież i gra aktorów nie wzniosła się do 
ostatniego już szczebla doskonałości. Zaczy
nając od ról podrzędnych: p. Ił e j m e rs był 
za mało pojedynczym i prostym w swoich 
gminnych, hajduckich ruchach,- i swojej mo
wie, jak na taki podstępny charakter należało, 
i rzucał się nieustannie, jak się tylko eleganci 
na naszej scenie wywijać zwykli; M a x y m  prze
sadzał niekiedy zbytnią uroczystością deklama- 
cyi, która ani naturze ani sztuce nie odpowia
da; pani K a m i ń s k a  wywiązała się dośó do
brze z swojej roli; tylko śila głosu niedopisa- 
ła czasem gwałtowności uczucia, jak n: p. w 
scenie przeklęcia żony i dzieci Proltopowych; 
pani A s z p e r g e r o w a  usposobiona do innych 
wcale ról, oddała role Prasedy z widoczną nie
pewnością, która jej co chwila, głos, mimikę 
i charakter zmieniać kazała. ł B  opiero w sce
nie obłąkania grała z taką pewną przytomno
ścią umysłu, jak gdyby przy najzdrowszych zmy
słach recytowała jaką rolę na pamięć. Pod
porą i duszą całego przedstawienia był pan 
S m o c h o w s k i .  Wyjąwszy niektóre z większą 
dekłamacyja niż prawdziwem uczuciem odda
ne miejsca, jak n. p. w scenie na warcie, w 
chwili zabicia Prokopa i pożegnania m atki, 
wreszcie przy swojem schwytaniu w lesie —  
grał pan Smochowski po mistrzowsku, a osobli
wie w ostatniej scenie okazał się godnym po- 
dziwienia.

Na koni ec , — nie śmiemy pociągać i szano
wnej publiczności pod nasz sąd1 recenzencki; 
winniśmy jednak zapisać w rocznikach sceny 
lwowskiej, iż przy pierwszem przedstawieniu 
K o r z e n i o w s k i e g o  Goralów karpackich, 
miejscem, które największy eutuzyjazm wzbu
dziło w publiczności był taniec jp . Szczepań" 
shiej z j p .  Tschiruerem. K. Ś .£ <  /  I*ii

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
(Z  korespondencji prywatni).J

Z  Bochni, dnia 2igo czerwca. Siana poczy
nają W tutejszym obwodzie kosić, i pokazuje



pię, iż będzie takowego obfitość. —■ Zboże co
kolwiek z ceny spadło , i na wczorajszym tar
ga dla braku kapców większą część na zsypkę 
złożono.

Z  pod B a r a n o w a  nadeszły Wisła trzy ła
downe galary do S i e r o s ł a w i e :  z tych , dwa 
z owsem poyłyeęły dalej do Krakowa , a jeden 
obejmujący 300 korcy grochu sprzedano tu
tejszym handlarzom w cenie 2 zr. 36 kr. m. 
k. za korzec. Ze zaś ztęd do Sierosławie jest 
tylko 2 %  mil najrówniejszego gościńca (któ- 
r jm  sól nad Wisłę transportują), przeto zboże 
z łatwością może być z pod Sierosławie do Bo
chni zwożone.

Z  Wiednia, dnia 20go czerwca. W  tym 
tygodniu cena wołowiny podskoczyła tutaj, — 
płacono bowiem za cetnar od 37 do 39 zr. w. 
w. W poniedziałek było na tutejszym targu 
do 2100 w ołów , a w tej liczbie 900 galicyj
skich , 700 po większej części multańskich 
z jarmarku w Peszcie , reszta zaś węgierskie. 
Sprzedaż odbywała się po większej części na 
nogach: woły galicyjskie sprzedawano cetnar 
po 38 z r ., węgierskie zaś po 39 zr. w. w. —- 
W Środę przypędzono z Węgier do 400 wo
łów ; sprzedaż szła wolniej, w cenie 37 do 38 
zr. w. w. za cetnar. —  W okolice Wiednia po
pędzono do 600 wołów.

Z  Gdańska, dnia 14. czerwca. Targ nasz 
zbożowy ciągle się waży, jak zwykle o tej po
rze, gdyż doniesienia z zagranicy • codzienne 
zmiany powietrza sprawiają, iż gdy w- jednym 
dniu żaden z kupców ani chce oglądać zboża, 
tymczasem zaraz nazajutrz żwawy widać no
ku p z podwyższeniem 5 do 10 złot. prus. na 
łaszcie, a nikt przyczyny odgadnąć nie może. 
Takim trybem poszło i w tym tygodniu, i za
pewne w przyszłym większy jeszcze będzie po- 
k u p , albowiem od kilku dni przybyło wiele 
okrętów, których znaczny był niedostatek. — 
W tym tygodniu sprzedano do 500 łasztów 
pszenicy i 635 łasztów żyta. Ceny były na
stępujące : Łaszt 125 do 1330ej pszenicy od 
32*5 do 399 zł. pr., żyta 121 do l22ttgo od 
175 do 190 złot. prus.

(Preus. Handl. Zeii.)

"Z Odessy, w czerwcu. W skutek ostatnich, 
mniej pomyślnych doniesień zagranicznych, 
zmniejszył się u nas ruch w handla zbożem- 
Z  głębi kraju odbieramy tu ciągle znaczne 
dowozy. Z G a Ii c y i dostaliśmy lej wiosny

D n i e s t r e m  dopiero 1800 czetwertów p8*®' 
nicy, którą dość korzystnie sprzedano, gdy* 
czetwert po 5 rubli 15 kopijek śrebrnycb- 
Teraźniejsze ceny sa takie: Czetwert pszenicy 
miękkiej od 4 rubli do 5 rubli 42 kop. 8f-> 
twardej pszenicy od 4 rubli 28 kop. do 4 ta- 
bli 57 kop. sr., żyta od 2 rubli 28 kop- do »  
rubli 42 kop. śr., siemienia lnianego od 0 r° 
bli do 6  rubli 28 kopijek s r e b r n y c h .  ,

Siana będzie w tym roku wielka obfit°*c ’ 
toż samo i zboże ja k  dotąd, wiele ob iecu je -

Z  Szczecina, dnia 14go czerwca. Na ®fl! 
tegoroczny j a r m a r k  na w e łn ę  zwiezie0® 
25,000 cetnarów, to jest: o  5000 celu. m®ieł 
niż w przeszłym roku. Tegoroczna strzy* 
dala w naszej prowincyi o jakich 5 pCtu m®ll4 
wełny od przeszłorocznej. Dnia l ig o  b. °1- 
zaczął się u nas pokup, a dnia dzisiejs*eB° 
jarmark już skończony. W pierwszym *,S‘<0

' - '*13*mało co zostało; także i haudlownicy 10
tylko na naszym placu mają zapasy- Ceny były
w porównaniu z przeszłoroczuemi o 3 do " 
talarów pr. na cetnarze wyższe. Gatunki 
cenę 60 do 70 tal. prus. za cetnar, najvlf,‘ 
były poszukiwane. . .

ęPreus. Handl. Zed-J
prtfZ Szlązka pruskiego, dnia 8. czerwca. 

sprzyjającym stanie powietrza , zboże wyg - j 
w polu bardzo pięknie; także i z ziemniak ^  
zanosi się na dobre. leźli tak dalej P_ot! ' sJ- 
to rok ten będzie błogo8'awionym. Takie* j, 
me pomyślne wiadomości dochodzą nas 2 ,g.g 
ski i Morawii. Sianokosy zaczęły się w*aB|(0- 
u nas przy najpiękniejszej pogodzie, * P 
żuje się, że siana będzie wielka o b f i t o ś ć .

W Dolnym Szlązku użalają się na P°B° jer- 
od których jare zas ewy mogłyby bardzo ® 
p ieć , jeżeli tak dłużej potrwa.

W poprzedzających dwóch latach , 3 ° ał.|0jć 
cej z roku 1842 na 1843 zmniejszył* 
owiec, szczególniej w Średnim i Dolny®11

JO

ku pruskim; . któreto zmniejszenie .gwroK° 
brakowi paszy przypisać należy. 1 taUL  nCói®
1841 liczono w Szlązku pruskim ^  ° fec > 
3,018 503 ow iec, w r. 1842: 3,016,019 o^ ^

któjZ których było 52,877 cetnarów wełny, 
w roku 1843 już tylko 2,944,069 oW'eC,.aroej 
rych otrzymano 41,128 cetnar. wełny j e j| 
atczyzy, a 8,885 wełny dwojej strzy*y ’ C ej. 
razem 50,013 cetnarów, przeto o 2,804 
narów mniej niż w roku 1342.

CPreuss. Handl.
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